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T&ZEDPLATA .Karier Zagłębia* kosztuje 
* Sera owca i  odnoszeniem rocznie mk. 1200, 

półrocmsla 600,kwartalnie mk. 300, 
f ~~ miesięcznie mk 100. pocztą mk. 115. —

OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petitu lub jega 
miejsce na I-ej stronie Mk 20 w tekście Mk 90

Adres [Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, 
uiica Dęblińska Nr 1

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjm ie 
interesantów tylko od 11—> w poi. i od w S—1

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tew 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie 1 wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Drobne: 2 Mk. za wyraz dlą poszukujących Ądraw dla depesz: „KURJER* — SOS'i - itC

\ Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar administracja nie odpowiada,

pracy 1 o rzeczach zgsbionycb, 5 mk. za wyraz 
o Interesach handlowych i majątkowych, naj­
mniej marek 20. Dla zagranicznych 100% drol

Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy 
do g. 7 wlecz Winłedzlelą i Święta od 8 do 10 r.

pojedyńczego egzemplarza mk. 5 .00 (Na G. Śląsku 30 fam.) SOSNOWIEC czwartek dnia 23  czerwca 1921 roku Nr. 137 Rok XV

Z A W IA D O M IE N IE

ID dniu 25. V I r. b o godz. 8 -e j w ieczorem  
w  K ościele N . P . M arji w  K rakow ie  odbędą się  
zaślubiny:  2 7 0 8

p. Leona Dunikowskiego
w spółw łaściciela  zakł. ceram icznych w  W ieliczce z

p. Janiną Defińską
urzędniczka P ań stw . Urzędu W ęglow ego w  Sosnowcu.

B  Po trz e c h  tygodniow ej przerw ie  z pew oda gruntow nego odśw ieżen ie  
lo k a lu  k in em ato g raf .O aza* rozpoczyna w yśw ietlanie najlepszych  

alag ierów  aezonu.

Od soboty 25 czerwca i dni następne
D la m łodzieży wzbronione.

Okaże p ierw szy film  k tó ry  pow szechnie uznany z o s ta ł za potężna 
a rcydzie ło  a  j e s t  nim

Dżuma we Florencji
N astrojow y d ram at w 6 cz.

T rndno op isać  w rażenie k tó re  w yw iera  ten  w spaniały  obraz w s z y s t­
ko się  łączy aby w zbudzić zach w y t w idza.

MA ŚLĄSKU
w górach pokoje z utrzymaniem 

od 500 Mkp.
Ustroń willa „HELENA".

Dr. REefiSTElN
c W arsaiwy 

ordynuje w Ciechocinka.

Co nas wpólnie łączyć winno.
Wytyczne naszej poli- | 

Utyki zagranicznej muszą j 
być kierowane kujpaństwom 
które, powstawszy na rubiei
żach obecnej Rosji, orga­
nizują się i zmierzając do 
rozwoju samodzielnego ży­
cia są również jak i Polska 
zawsze zagrożone ze stro­
ny potężnego sąsiada Sow- 
depji oraz jej adherenta 
idącego zawsze z pomocą 
—Niemców. Finlandja, Łot­
wa, Estonja to precz dla 
Rosji są ziemie, na których 
rad&by później czy wcześ­
niej rękę zaborcy położyć. 
Traktaty apetytom kresu 
nie kładą. Dziś nad pań­
stwami nadbałtyckiemi za 
jaśniała gwiazda wolności, 
kto wie czy jutro tak one, 
jak i Polska nie będą mu 
siały bronić tej wolności, 
tej niezależności swej. I 
oto pierwszy wysuwa się 
punkt styczny pomiędzy 
państwami nadbałtyckiemi 

«a nami: wspólna obrona
przeciw agresywnej Rosji.

Będąc obecnie w trud- 
nem położeniu, borykająo 
się wewnątrz, przy zmianie 
w następstwie stosunków, 
która przyjść musi w tej 
czy innej formie bytu poli 
tyczno-społećznego, gdyż 
wątpliwe jest, aby się obec

ny utrzymał — Rosja na 
razie udaje przyjaźń.

Musimy być silni, gdy 
od pozorów przejdzie do 
rzeczywistości w głębi u- 
krywanej.

Ale nietylko to nas win­
no łączyć. Pozą polityką 
wzajemnej obrony są jesz­
cze inne punkty, mogące 
nawiązać ścisłą nić przyj aż 
ni: gospodarczy, handlowy, 
oświatowy, a przedewszyst 
kiem wspólny kult ideału 
wolności.

Wiemy, że nici przyjaźni 
są zadzierzgnięte, mamy 
nadzieję, że się wzmocnią, 
a przyjazd do Polski repre 
zentantów prasy państw 
nadbałtyckich uważamy za 
dowód tego.

Zainteresowanie się wy 
twórczością naszego kraju, 
stanem górnictwa, hutnic 
twa, sprowadza miłych goś 
ci do Zagłębia.

Idąc śladem prasy sto 
łecznei, witamy przedstawi 
cieli odradzających się, z 
jarzma niewoli powstałych 
państw, pragnąc zgody i 
przyjaźni na dalsze dziesiąt 
ki lat wywalczonej wolnoś 
ci.

Cześć przedstawicielom 
prasy państw nadbałtyckich!

m-ski.

Projekt min Skirmunta.
Nasza polityka zagra' 

niczna znajduje się w tak 
trudnem stadjum, że każ­
de słowo, każda myśl sta 
je się ważką. W rozrao* 
wie z jednym redaktorem 
„Neue Freipresse" oświad 
czył p. Skirmunt, że uwa 
gi mają ca razie charakter 
projektu, którego wykona­
nie zależeć będzie i od 
szeregu czynników. Roz­
mowa prowadzona była w 
Wiedniu. Oczywiście, że 
nakreślenie linji politycznej 
może nastąpić wtedy, kie 
dy p. Skirmunt rozejrzy 
się w całokształcie nai 
szych stosunków zagranicz 
nych, kiedy rozejrzy się w 
stosunkach' wewnętrznych. 
Słusznie też uwagi swoje 
określa jako projekty, któi 
re mają być dopiero zaak­
ceptowane w Warszawie. 
Nie będziemy więc j  wobec 
tego mieli do czynienia z 
polityką czasami choćby 
prowadzoną na własną rękę 

W ; pierwszym rzędzie 
stawia min. Skirmunt, jako 
niezbity aksjomat pols. poli 
tyki zagranicznej oporne na 
traktacie pokojowym. Ce­
lem więc polityki ministra 
będzie zabezpieczenie prze 
prowadzenia warunków tra 
ktatu.

W tym polega p. mini­
ster na sojuszniku Polski — 
na Francji Ale jednocześ 
nie p. minister zastrzega 
się: nie znaczy to, aby Pols 
ka nie doceniała sympatji 
innych Państw Sprzymie­
rzonych. Mówiąc to, miał 
na myśli Włochów, nad za 
cieśnieniem węzła z który 
mi pracował przez cały ciąg 
posłowania swego w Rzy 
mie.

Wiadomo nam już choć 
by ze sprawy G. Śląska 
w początkach ile było in 
tryg niemieckich, ile starań 
aby Włochów usposobić 
przeciwko nam, Za na­
szym sojuszem wypowia­
dała się zawsze jedna Fran 
cja, natomiast Włosi trzy 
mali się niejako w rezerwie 
co ułatwiało jeszcze bieg 
polityki angielskiej, która 
nam dość się dała we 
znaki.

Nowy minister ma rów 
nież zwróconą uwagę na 
Czechów i tak zwaną ma­

łą ententę. Stworzenie pa 
ralelizmu interesów między 
Polską, a narodem czes' 
kim, pokrewnym rasą i kul 
turą jasne stanowisko Pols 
ki wobec małej ententy. 
Obydwa te zagadnienia dla 
nas mają doniosłe znaczę 
ne. Trudność jest zwłasz 
cza, gdy chodzi o cze1 
chów, posiadających wciąż 
względem nas podwójne o 
blicze, intrygujących dalej 
i zajmujących tak nieprzy 
jazne stanowisko w spra 
wie G. Śląska.

P. minister bierze rów 
nież pod uwagę państwa 
naddunajskie, oraz stano 
wisko Polski leżącej nalinji 
Moskwa — Berlin.

Dla nas wyregulowanie 
tej sprawy już choćby ze 
względu gospodarczego jest

pierwszorzędnej wagi i 
znów bardzo trudno wo 
bec nieustalonych intryg 
niemiecko bolszewickich o 
raz dążeń niemieckich nam 
nieprzyjaznych do ugrunto 
wania swoich wpływów w 
Rosji. Ale minister Skir 
munt ma nadzieje, że po 
załatwieniu sprawy z G. 
Śląskiem kwestji polsko 
niemieckie wejdą na drogę 
właściwą — opartą o wza 
jemny interes, na drogę 
normalnych sąsiedzkich sto 
sunków.

Dążeniem zatem nowe 
go ministra spraw zagr. 
jest polityka pokojowa, po 
lityka idąca po linji trakta 
tu Wersalskiego zapewnia 
jąca Polsce rozwój wewnę 
trzny. wzrost pod wzglę 
dem gospodarczym i han 
dlowym, dająca nam moż 
ność rozkwitu.

Tego sobie wszyscy ży
czymy. m —shi.

Bagno moralne.
Przed para dalami podawa­

no w praaia waraiawakitj alar­
mująca korespondencję o gwał­
tach i b tipraw łach  popełnio­
nych i wywołanych prsas tsw. 
„S tra t  Kresową*. Niedawno pi 
aaliimy o paitfjnecb oddziałach 
belwederskfsgo „Strzelca”, roz- 
błjających terrorem tycie naro­
dowa w krają: zaledwia parę
dni temu sfołony toatał wnio­
sek nagły posła Ccetwertyńikie 
go o beaprswiech rabunkowych 
na kresach pray .wykonywania 
ottawy” o oaadnlctwie wojskt- 
wcm: kś. Lutosławski w dnia 8 
bm. w liście otwartym wytknął 
, i e  iycia państwowe ccęito 
wbtew aatawom idące, snejCc- 
|e s!ę pod wpływam lo d a  wy­
chowanych w ptycholoiogji i e- 
tycc bandytów i koniokradów” 
a taras tnow a od grona sanie • 
pokcjonych loaem kraju patrio­
tów otrsymajemy newe w iado­
mości o balwederakiej .S t ra ty  
Kresowej”.

Niejaki Filipp, inatrnktor 
.S trasy”, zwołał nabranie w 
Midsgjanach, pow. Swięciańikłe 
go, na którsm, omawiając spra 
wę podziału zbota siewnego 
prasa Inspektorat rolny twier- 
d»it, te  w inapsktoracie zasiewy 
dają obszarnicy, t e  zbota na 
saiłew  prawdopodobnie włoś­
cianom dać nie zachcą, a- za­
tem ludność powinna się zabes 
pieczyć, wybierając Radę Lado 
wą, która napawno „sprawiedli­
wie" obdzieli potrzebujących.

Zaiste trudno o więcej nik 
czemną i wszelki pańitwowy i 
społeczny ustrój podkopującą do 
magogjąl Ludność posłuchała 
agitatora i zbota z inspektora­

tu brać nie chciała. Sprawa 
oparła się o sędziego śledozege,

Tente Filipo oskartony jest 
o wymuszanie pieniędzy za eta 
rania czynione w defensywie 
o zwolnienie osób podsjrzaaych 
o szpiegostwo i akcję antypań­
stwową.

Równiei instruktor „Straty" 
niejaki M ilion  ma sprawę o 
pobieranie wynagrodzenia za 
pisanie podań urzędowych lud­
ności, choć |ako instruktor, w 
myśl zadań domów ludowych 
„Straty”, winien pisać podania 
darmo. Zaznaczyć trzeba, te  
ludność skłsda cala szeregi po 
dsń , w których sprawy skaza­
ne są jawnie na niepowodienie, 
g d y i  są w sprzeczności z obo­
wiązującymi przepisami, albo 
j u t  przesądzone ! nieulcgające 
apelacji.

Poniewat wśród ludności 
W ihńssczyzny „Strat Kreso'' 
wa* często podaje się i uchc- 
dii igólnie za instytucję pań­
stwowe, temwięcel, t e  e t  naz­
byt często korzysta z pomccy 
tandarmerjl i władz wojsko­
wych, przeto wszystkie naduty 
cis powytsze gruntuj i najszkod­
liwszą opinję wśród ludności 
kresowej dis polskiej kultury i 
Państwa. I kto za tę robotę 
piąci sumy olbrzymie? — Pań* 
itw o Polskie.

Co do wartości pp. Filip- 
pów i Missionów — to zadecy­
duje sąd. A ile jest w „Stra­
ty  Kresowej” takich Filippów, 
którzy wyruszyli na kresy* aby 
je oderwać od Polski, zgodnie 
se zdradzieckim programem fe­
deracyjnym? Pewne jest |edno, 
t e  wszyscy współtowarzysze
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Ideowe! pracy Fdippa nia od- 
chodią od olego zbyt dalako, 
gdy chodii o rod««j ro tac ji, 
barzecia astroju społecintg;? i

idy cbodsi o wartości moralne, 
która tiuaznie napiętnował w 
liścia otwartym kit p<ml Luto- 
alawiki.

Nr. m

O G. Śląsk
Nie mamy jeszcze nic 

konkretnego w sprawie 
Gi Śląska.

Na terenie samym z jed­
nej strony widzi się lojal­
ność w stosunku do żyt 
czeń międzysojuszniczej 
komisji, a mianowicie ze 
strony polskiej, natomiast 
nieiticy prowadzą precz po 
litykę buty i dwulicowość.

Traktując o pacyfikację 
nie podpisują umowy co 
do rozbrojenia, ani też nie 
wycofują się z zajmowa 
nych stanowisk. Stąd pow. 
strzymanie likwidacji pow. 
stania, stąd coraz głębsze 
przekonanie wśród człon­
ków międzysojuszniczej ko ­
misji, że Hofer, działając w 
myśl żywiołów reakcyjnych 
w Berlinie, jest oceną sił 
nacjonalistyczno- monarcki 
stycznych, zmierzających 
do zamachu stanu w Beri 
linie,

Zakusom niemców oczy. 
wiście koalicja położy kres. 
Jestto tem bliższe uźeezy- 
wistnienia, że nastąpiło zbli 
żenie angielsko-francuskie 
w sprawie polityki wschod­
niej. Przedewszystkiem cho 
dzi o ustalenie pokoju, o 
zażegnanie wojny turecko- 
greckiej.

Wiadomości o konferen­
cji lorda Curzona z Brian- 
dem wywołały na G. Ślą­
sku bardzo wielkie zainte­
resowanie. Panuje przeko­
nanie oparte na wiadomoś­
ciach z Opola że na kon- 
ferencj tej, która objęła 
również i sprawę G. Ślą­
ska, ustalono lin je wytycz­
ne w sprawie ostatecznego 
załatwienia sprawy górno­
śląskiej. Że musi ona stać 
dzisiaj źle o tem dowodzi

dziwna zresztą propozycja 
ze strony Berlina ofiarowa1 
nla nam rekompensaty za 
okręg przemysłowy, który 
niemcy uważają mimo wszel 
kie swoje wysiłki za stra­
cony.

Przewlekająca się sprai 
wa G. Śląska nie jest po­
myślną dla wewnętrznych

stosunków - gospodarczych, 
i u niemcy formalnie bróż- 
dżą władzom powstańczym. 
Przeszkody były co do a- 
prowizacji, były również i 
co do kolei obecnie jest

Francuzi obsodza taty  okres 
p rz e m y s ło o y

kryzys co do monety obie- j °
eow ei. B ra k  cze l d o w iad u jem y  się

Opole Z kół zbliżonych 
do Komisjt Międzysojuszni

gowej. Brak bankno/
tów na G. Śląsku jest tak 
wielki, że banki niemiec­
kie więcej wypłacać za 
czeki niż 5 do 10 
procent nie chcą D o ­
chodzi do tego, że Król. 
Huta musiała wypuścić tym­
czasowe bilety bankowe 
dla wyregulowania bieżą­
cych rachunków.

m - ski.

 , — , na­
stępujących szczegółów o pa 
cyfikacji G. Śląska.

1) Okręg przemysłowy, 
a mianowicie powiaty 
pszczyński, rybnicki, kato­
wicki, bytomski, tarnogórs 
ki, zabrski, gliwicki, strze­
lecki, i lubliniecki podlegać 
będą władzy francuskiej

to: prudnicki, część głtif \ 
czyckiego, raciborskiej1 < 
i kluczborski pozostaną ' i 
zarządzie włoskim i

3) Resztę terenu plebi* J 
cytowego obsadzą odd*i 
ły angielskie. *

Miasto Opole zostafli 
zneutralizowane i będzi 
pod władzą trzech mocarst’ 
koalicyjnych, naczelne, at 

s li dowództwo wszystkie

Prusa nlemiecKa o sytuacji.
GDANSK. (E E.) Pra 

sa niemiecka donosi z W ro 
cławia, że pertraktacje mię 
dzy Wydziałem Dwunastu 
a Komisją Międzysojuszni 
czą nie zostały jeszcze pod 
jęte, ponieważ ostatnia 
przedłożyła nowe propozy 
cje. Niemieckie partje i

związki zawodowe zwróci 
ły się do Komisji Między 
sojuszniczej z protestem 
przeciwko legalizowanie 
powstania polskiego przez 
stworzenie straży na co 
gen. Le Rond dał już swo 
je zezwolenie.

2) Powiaty na prawym s>ł zbroinych obejmie frsl i 
i lewym brzegu Odry. a I cuski gen. Gratier.

Nowe propozycje Wydziału 12.
GDANSK (E. E )  Pra samoobrony. Wydział »  

sa niemiecka donosi z Gli opracował nodobno nowi 
wic, że gen. Hoefer roko 
wał z gen. Hennickerem w 
sprawie wycofania wojsk

opracował podobno now( 
propozycje i zamierza prze<f 
stawić je Komisjt Między' 
sojuszniczej.

Rozłam w Komitecie 12-ym

Stanowisko Anglji w spraiie G. Slaska
PARYŻ, (wł.) Filip M i­

ler zamieszcza w „Petit 
Parisien" sprawozdanie z 
przebiegu obrad pomiędzy 
prezydentem ministrów p. 
Briand'em, a Lordem Cu­
rzonem w sprawie Górne 
go Śląska, Wedle tego 
sprawozdania Lord Curzon 
zajął nieprzyjazne stanowis 
ko wobec projektu hr. Sfor 
zy, który jak się zdaje,

Rząd francuski aprobował. 
W edle „Matin’a", oświad 
czył Lord Curzon, że Rząd 
angielski stoi na stanowis 
ku niepodzielności okręgu 
przemysłowego Górnego 
Śląska. W edle tego same 
go dziennika Lord Curzon 
zaproponował, by w miejs 
ce gen. Le Rond'a wstąpiła 
jakaś cywilna osobistość.

( M u  u minuty m k l e
P ARYZ. ( wł.) Prasa

włoska omawia w dalszym 
ciągu rokowania, które się 
toczą obecnie pomiędzy 
Briandem, a Lordem Cur­
zonem. Opinja publiczna 
włoska jest zdania, że kon 
ferencje te  mają jedynie

między innymi donosi „Mes 
sagero" z Paryża, że Fran 
cja nie ma zamiaru wda 
wać się z Anglją w nie­
bezpieczny już system
sojuszów. Francuzi są zde 
cydowani przeciwdziałać o • 
stataim  aneksjom greckim

charakter doradczy i nie j i żądać, ażeby Turcja o- 
doprowadzą do sojuszu Po j trzymała linję Enos-Midia.

BYTOM. (P. A. T.) W  
t. zw. “komitecie dwuaar 
stu", urzędującym w Gło 
gówku, jako reprezentacja 
ludności niemieckiej Górne 
go Śląska, dokonuje się
rozłam, mianowicie przed 
stawiciele związków zawo 
dowycb, zwłaszcza socjali 
stycznych, nie zgadzają się 
z uporem gen. Hoeffera i 
ks Ulitzki, przewodniczą 
cego tego komitetu.

Przedstawiciele robotni

ków niemieckich przekona 1 
li się, że cała*impreza Hoel ' 
fera — to początek nfl 
wego zamachu militarnego i 
kół monarchistyczno nacjo i 
nalistyczaych w Niemczech!1 
Przekonali się oni również! ] 
że stanowisko Hoeffera wy , 
wołać może nowe nie poko i 
je, które w każdym razie ■ 
przyniosłyby szkodę prś^r 
dewszystkiem klasie robot j 
niczej.

Zamachy czeskie na Słovac2yzne
LW ÓW , (teł. wł,) „Kur 

jer Lwowski* donosi: Z
powodu ostatnich anty czes­
kich skandali wzrasta ner­
wowość czeska. Czesi gwał 
townie i terrorystycznie 
występują przeciw przywód 
com samodzielnej Słowa- 
czyzny.

Ostatnio jeden Czech 
strzelił z rewolweru do ks, 
Hlinki, gdy ten przemawiał 
w Krupinie na zgromadzei 
niu.

Terrorystyczne występy

Czechów pociągną zą sobą 
taką samą odpowiedź Sło* 
waków, którzy nie chcą 
za żadną cęnę pozostać w 
jednem państwie z CzechirT 
mi. Nie nadeszły jeszcze 
bliższe szczegóły o zarna-j 
chu na ks. Hlinkę, jednak 
fakt, że chciano go zgładzić 
kulą rewolwerową dowo­
dzi jak  poważna jest sytu­
acja na wzbuirzonej Słowa- 
czyźniei Słowacy nię pozot 
ostaną dłużni w odpowiedzi 
na tęa podły czyn.

64) EUGENJUSZ MORET.

Janiec Pjardów ,
— Zcnol—wrzasnął Gaatrot 

strasznym głosem,
— Ciszej, ciast j, c i a t t ! Ścia­

ny mają uszy, mota nat kto 
podalnchać.i.

Gaatrot, odzyskując świado­
mość zbrodni, opad! zmęczony 
na krzesło)

— Hal To mi waayctko 
jadnol

— Ala mula nla wszystko 
jadnol

— A ty nia mdltj, nia bre 
waroj bo to nic nia pomoże — 
riak ia awractjąc tią do córkll

Następnie, achyiiwasy sią 
do twicłc Tailbooia’e, dodała;

_ — Ja  wypełnią twoją po­
winność, Gautrot. Widaą ta  
jaitaś Co nicaago i ta  wtwych 
pianiach tkwi aarca miąkkia i 
■laba, jak tricinka.

Po chwili, koło dwadsłaata 
rótnych priadmłotów zostało 
wydobytych a k ia n tó  ubrania 
Taiibotiii'a.

— Z<otol — sawołaia Gaa- 
trotowa.

Moidarca ponurym wiro 
kitm tpojruał na aataki iłota, 
która jago tona wyaypywała a 
płóciannago woracaka.

— Patrz, patrz I — oiw ala 
M  — jaitaśmy zapłaceni*

Gaatrot chciał wałcayć a 
wyrzutami, trapiącami go upar­
cia;

W octach biyanął ma nagła 
ogień, witał i ablityl sią do 
tony.

— Złoto, alotcl —■ wy- 
•saptał.
• I w myśl prtabiigly ma 

widma roskoaay, jakich doitar- 
cayć ma m ota cenny matal.

Ulagł magnetytmowi słota.
Sądtił ta  bogactwo zwycią- 

ty  w ;rznty. Na chwilą, etat aią 
snown csłowiakiam złym, ta- 
paatym, jak w ciąga oatatnlch 
lat dwudsieato. Byi to prawdzi- 
wy mordarca la ilboaia 'a , awa- 
go kasyna, przyjaciela i dobro­
czyńcy.

Zblitył aią i s wielkim tru­
dem tdołał aią nachylić,

Ciłowlek dojrzały atal •»« 
nagle atarcem.

Porwał worek, wyaypal sło­

to na ręką I ważył ja s dzi 
kim ogniam w octach.

Ala ręka odmówiła ma zao- 
wa p o ii tm iń itw a .. okropna 
słabość I, słoto tańczyło i opa 
dało ca ziemią jak gdyby nia 
chciało nalatać do mordercy 
ani być przedmiotom kradsiaty,

Stopniowo astaki tłota wy 
padały x rąki jadra po drugiej.

G aatrot zacisnął palca, ala 
ból jaki octal w stawach, im a 
•H go snów fs ro itw rrzyć, po 
chwili wszystkie sitak i iło ta 
były na złami.

G introt wybuchnął przera­
żającym śmiechem.

— To słoto nia dla mnUi—• 
zawołał — widsist, tono, ono 
aia chcą do mnio nalatać.

— A tan pogłlarasi—rzekła 
Gaatrotowa z tryumfem, chch- 
wie go otwierając i wyjmując 
sporą paeską banknotów.

— Dawail — rzekł G au ­
trot.

Zona podała ma paczką. 
G aatrot wziął je do rąki i 

zaczął po kolei na gloa odczy­
tywać znaczenia papierów.

A rące chwiały ma się na 
prawo i aa lawo; trząsł aią jak 
w febrze; piłce ma zesztywnia­
ły, po chwili, nic nie widział.

Paczka banknotów opadła na 
ziemię, przedarta w kilku miej 
scach.

— Szalony I—zawołała Gaa< 
trotows.

— Tyś sama szalonal Czy 
nie widzisz krwi ca tam słocie 
na tych banktnctacb, na moich 
rąkacbl W siądzie!. Mówiłam 
ci, ta  jestem zgubiony! Ja  nia 
chcą tego złote, zabierz ja so­
bie; zakop.i. Ono mi pali ocs-, 
nurtuje mi serceIJ.. Kobieto, ra­
tunku 1„. Daj mi mój nó t/ Nia 
tan, którym zabiłam bratał In­
ny nóśl s ta  Sam sobie wymierzą 
sprawiedliwość. Dawaj natych 
miaeti

Gaatrot wybiegi do drogiej 
izby, porwał nó t ze stola i bez­
władnie prawie uderzył nim w 
pierś własną.

Ale nó t był tąpy i nie zdo­
łał przedziera wić nawet obra­
nia mordarcy.

— Ha, aie mogą wląc na­
wet umrzeć — jąknął nieszczę­
śliwy, patrząc na swa rące us­
tawicznie drtące, dzięki c ie ­
rna, nie mógi esdsć sobie bar­
dziej dotkliwego ciosa,

Marcella zbliżyła aią doń ł 
obląia go za szyją

— Bóg jest dobry i litości­

wy — rzekła — on nie chce, 
tebyś cmarł, ojcze.

Przestrach malował się na 
twarzy Marceli1, która z pew­
nym oddaniem wstrętu doty­
kał* czoła twego ojca; a je d ­
nak łzy litości, łzy gorące spły­
wały po jaj bladych policzkach.s

— Córkę, moja córko! — 
zawołał nieszczęśliwy ojciec, 
przająty tem samem uczuciem 
co za pierwszym razem, gdy 
się doń Marcella zblityła — 
łaakil łaakil Ja  ciebie zhańbi­
łam i*at«m przeklęty!

Łkania dobyły aią z piersi 
mordarcy, a trzęsąc sią rące 
załamały sią paznd nią. *

— Cót bądile z tropem?— 
zawołtłs Gaatrotowa zamkną­
wszy pod klacz wszystkie 
przedmioty zrabowane a  Tali- , 
bonia’*; — trzeba go przeciąż 
uprzątnąć!

Gaatrot, na jej widok pos­
tąpił krok naprzód.

Oczy wychodaiły mu na 
wierzch; krew, którą był po­
kryty, dodawała ma grozyl

(ci d, n.)
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I Przesilenie gabinetów zoZesnnne.
W A R SZ A W A . Skul­

ski dotrzymał obietnicy. Po  
przeszło 5 i pół f  odzianych  
obradach, w klubie Naród. 
Zjedn. Lud. zapadła nowa 
wewnętrzna uchwała, usta­
lająca taktykę klubu wobec 
rządu.

Komunikat podany o 
godz. 1 i pół w nocy po 
skończeniu obrad wskazuje 
że polityka posła Dubano* 
wicza została potępiona, a 
klub NZL oświadczył się  
za łącznością z rządem p. 
W itosa.

Litwa kswieiiska przeciw Poised.
W ILNO, (E. E, Radio ) 

W pasie neutralnym p ow ­
stały zorganizowane przez 
rząd kowieński oddziały  
partyzanckie rzekom o prze 
znaczone do walki z b an ­

dytyzm em , O ddziały te, 
stanowiące awangardy li­
tewskie, obserwują placów- 
ki polskie, uprowadzają i 
rozstrzeli wu ją żołnierzy 
środkow o-litew skish.

s *  O n c jlo i przilQcia 
et d z iu iik irz j nidbatlfckieb
V «  W irsziw ii.

WARSZAWA (PAT). Wczo­
raj dziennikarza x pzńitsr b tł- 

j tyckicb, po złożeniu wizyty Na 
Cselnikowi Psńntwa oras mar- 

j3 Haikowi Sajani, zo itili przyję- 
e j ci przez wicamiaittra Dębiki* 

Co. Po aiowach powitalnych, wy- 
glossony.h przez leaderów posz 

i° citWćiaycb gruD dziennikarzy,
p, 'Vicam-c, Dębski m g  ot ił 
dłuższe przemówienie, w któ 
rem zspswBtt miłych gości o 
twoich sympatjtch i za stron? 

> spoiecssńttwe, oraz rządu pel- 
■° tkiego 1 dążsaiu do zecie ic it-  
ie &ia wyżłów p rz y la l i  z nero 
rj ifcml nadbaltyckiemi. Następnie 

gościa odali się do ratusza, gdri* 
byli przyjęci przaz p. prazydan 
ta mlaata Drzewieckiego i pre- 
tesa Rady miejtk, Balińskiego 

;  »  otoczenia pp. wiceprezydsa- 
I łów i ławników,

Pilski ijłiczM i od iidziiłu 
ą « Bliniiikiifa rtpir«c]ick-
r  PARY/, „P a tt Pa.isea* 
3 dcnoii, ś* cały acarag małych 
# Pcńiiw zgłosił pratsnsje do u- 
>*M*słe w piarw(z«{ racie nie- 
e (biackich reparacji, Komisja ra 

Paracyjaa odrzuciła pratesła na 
'typujących pańata; Poliki, 

s 8 iii w i Chin i Para. Natomiast 
'akwellf kowala jako zasługują 
Ca na uwzględnianie następują­
ce państwa; C echy, Jngoiła- 
kj» Ramncj* L barge, Gracja 
Kuba i Br*zylja.

I r iu lz iC ji poiiEji u  Krasicb
WARSZAWA (»l). N . l<- 

r*nach, która na mocy traktata

[ ryakiago zostały wcielone do
i Rzeczypospolitej, rozpoczęta tie 

organiiacla policji państwowej 
W związku z tam rząd delego­
wał tam d y r e k t o r a  depart, poi: 
U rbrn j wicia. N i stanowisko 
naczelnika wydziału do d tp . 
p' licji powołanos krakowskiej
dyrekei policji p?. Fiattana i 
BrośkiewScza.

Ges, del, Gałecki powraca s a  
sfaaowisko

WARSZAWA (w!). G in .
delegat rząda dr. Giłecki zos­
tał wazwany do przerwania ar 
lopa i powrotu na zajmowana 
stanowisko.

Z w ołnii koflsl|taSat| 
v Rosji.

WARSZAWA (w:). ,B n “
lingeke Tldende" donozl, śe 
Lenin oświidctył i i  system bol­
szewicki nie jest w rtęc it od 
bzdować rosyjskiego przsmysła 
Kapitał aliancki junt konieczny, 
a p o c iiw tt peńitwa sprsymle 
rzoue żądają zwcłicia konsty 
taanty, przeto R itja  smaszoni 
jaat spełnić ta życzenia i rozp! 
**ć wybory, To cŚKudczenie 
Leninr, itc io n a  wobec głów­
nych kierowników partii koma- 
nistyc^nel, wywołało oburzeni*. 
Po uspokojeniu się burzy L i­
nio poitawił formslay wniosek, 
odpowiadający J*go ośaiadlcsa- 
oicm. Rtdykaini kemistrzee, 
pomiędzy nim! Trocki, złożyli 
aż do odwołania wtadsy i uda 
ją się na Krym. Cytowany 
dziennik dodaje, żs komisarza 
ci Istotni# trzymają się zdaLka 
od wezalkich spraw urzędo­
wych.

Job ń  ledzie o  sóre przy (0ifo$oa>e) 
bopocie i job robi miliom?

.K arjar Częstochowski * piase: 
Dr, Jan Gagatek, koncypient 

Adwokacki, były redaktor „Pias- 
t*“, apeclalitta w sprawach za­
ułków wojskowych, z zamiło­
wania handlowiec i przemysło­
wiec, a z łaski p Witoaa dustaw- 

armji — człowiek p ried  
Wojną zadłużony, d iiś  posiada- 
Ucy około 300 milionów mająt­
ku (przy żłóbku witosowvm 
^■żns rychło poróść w miljo- 

i - h-j, rozwija cbscnla gorącz­
kową dłiałalcoić głównfa na 
francie warszawskim i w G dtń- 
(*kn.
. Ostatnią nowością w karierze 
‘•aacaowej d-raG igatka jaat ż« 
kodpisnje nmowę o knpno ka­
le n ic y  pod Nr. 19 przy ulicy 
"•owy Swlat w Warszawie i

, zaanaj kawiarni UJziatowef sa 
canę ,i 50 miljonów marsk p 1- 
akich.

Kamianica Jest dw upiętro­
we, o i l  oknach z frontu, z d j  
żerni cficynsmi, Mieści aie w 
niei kino .O pieka”. Pan G i- 
gatak nosi się z myślr, aby 
w kamienicy u rządtić kabaret 
oraz wytwórnia fJmów, N a 
przaatratza go kosztorys rołljo- 
nowy.bo kalknlcj* z góry, ża do 
chód z tego nowego przedsię­
biorstwa przyniesie mu na czy 
■to dzSannla 300 tf?ięcy mara- 
czak polskich — cs-rli rocznie 
p rzaisł) 100 milionów. Tak aię 
powodzi przyjaciałom p, Witos*, 
choćby byli tak młodzi i z taką 
przeszłością, jak .p tn  dr. Jan 
Gagatek.

W I T A M Y !
W itamy dziś Was, koledzy po piórze,
Finlandji, Łotwy, i Estonji syny!...
Przyszliście do nas, by naszej kulturze 
Przyjrzeć się zbliska i obaczyć czyny 
Wolnej już Polski co z rzuciła pęta...
Patrzcie, jak żyje ziemia nasza święta,
Jakie ją trudy czekają i prace,
Jak do Zachodu okna wciąż kołace 
I  jak wolności jej bronią orlęta.
To co ujrzycie może nie zachwyci 
N i oczu Waszych, ni porwie umysły,
Lecz gdy sięgnięcie głębiej, aż do duszy 
Narodu który o byt niezawisły 
Tyle wycierpiał katuszy  —
Może wam w sercach sympatja się zrodzi,
Boć my wolnością równo z sobą młodzi!...
I  wy niedawno skruszyliście pęta,
B y odtąd w wolne już wstąpić narody,
Więc nas pojmiecie. Praca rozpoczęta...
To. co widzicie są to jej dowody.
M y Was witamy serdecznie i szczerze,
Jak nastać na to w tej węgla połaci.
W itam y niemal, jako swoich braci,
I  oddajemy się nadziei, wierze,
Że, powróciwszy od nas do [Ojczyzny 
Nie zapomnicie Polski, Żyzny  
I  bogaty kraj nasz, ja k  widzicie,
Lecz nam wrogowie utrudniają życie..
Dziś W as u siebie w itamy radośnie!
Niech między nami wieczna, przyjaźń wzrośnie 
Połączmy w bratnim uścisku swe dłonie 
Bratnie uczucie w  sercach niech zapłonie.
Czy w złej, czy dobrej, wśród burz życia,' doli 
Przyjaźń niech cztery natody zespoli!..,.
Niech żyje Finnów, Łotw y i Estonji 
Naród, w łączności z narodem Polonji!..

J ó ze f  St. Stacherski.

K R O N I K A .
— Nasz wywóz do Anglji

M nistarlum przemysłu 1 b«a- 
dlu zawiadomiło zrzeszenia ku 
piackia, iż na rynka pierza i 
puchu w Anglji panuje xa«tó] 
Przyczyną jaat brak towaru, 
Jada* z większych firm lon­
dyńskich wyrasiła gatawość 
■prowadzania tych artykułów 
z Polski. Firma lo .dyńtka żą­
da przysłania choćby małego 
transportu w calc przadttaw ie' 
uia go na -ynku angielskim, 
Forma zartrzsg* ,. jakiego ro 
dzaja ma być opakowania i 
Jaki gatunek towaru. Na rynka 
angielskim poszukiwana jest 
pierza, tylko ksesa i gęsia, 
puch zsś gęti kaczy I kursy,

— Z poczt i te legrafów
Dyrekcja poczt i telegrafów 
okr. krakowskiego komunikuje, 
ża w urzędach poeztowveh 
Koropiec pow htu Baczacz, B ’a 
lowioża, powiatu B.ałowieża I 
Staraszów, powiatu Prużany, 
zaprowadzono służbę w pierw 
siym; telefoniczną a w porosła 
łych dwuch: telegraficzną i tale 
foniczną.

— U państw ow ienie G im n 
Zeńak. P M S W  dniu 16 bm. 
odbyło się nadzwyczajna sa 
braci* członków Koła Ekitery 
torjalasgo P M S w  liczbie 
47 ozób. Krótkie eprawozdeuie 
z przebiegu starań i o rezulta­
cie zabiegów co do upaństwo­
wienia Gimnazjum Zsńikiego 
P M S, która d tł pan Kiac*«- 
wicz, zaaprobowano. W yiła- 
chawszy relacji pana Kłoczew i 
cza, zebrani postanowili, cały 
majątek szkolny przekazać rsą 
dowi. i zlikwidować działalność

Koi*, z chwilą przejęcia gimna­
zjom przez rząd.^Ztbranij na 
wniosek przewodniczącego, wy 
razili uznanie pani J. Siwlko- 
we*, prztłoionaj gimnazjum za 
postawienie szkoły na wyso­
kości sadanis, oraz poszcze­
gólnym członkom zarządu 
wdzięczność za staranie, zwią­
zane z kwestją jej upaństwowi*- 
nią, Szkoła przaz ccas pewien 
pozostanie jeszcze %e względów 
finansowych, w obscnymilokalu, 
cisco powiększonym. N r fan* 
dusz pomocy naukowej od ro­
dziców wychowtńców szikoły 
wpłynęło przeszło 400000 mk., 
zdeklarow ano zaś 24000 mk 
J s i t  nad»i»ja, że przy dalszem 
poparciu społeczsńitws, osią­
gała się na ten cel przewidywa 
ns 600000 mk. W liczbie ds- 
klaraołów — wspierających 
pomisnioną szkołę sa firmy; 
T-wo «H-, R scard”, T-wo Bs 
(imienne .C zeladź”, które zao­
fiarowały po 250000 mk. na 
fundusz pomocy naukowej oraz 
firma „Miedzlankit”, która prze 
snaczyła na c tl powyższy 

| 20000 mk. Jak się dowiaduje­
my, i titleckie gimnazjum filo 
logiczne ma być wkrótce rów­
nież upsńitwowions.

— Któż im aię oprze? 
Przytaczamy wypadek antenty- 
esay: W zaciizaej i przyciem­
nionej loży cukierni sfeizą sobie 
dwaj nlswlnni .barsnkow ie”, ale 
w wilczej skórze tj. paikarze. Mi 
ny zadumane, cery  o jaszczur 
csych spojrzeniach a żądza i 
chciwość wyraża się we wszyst 
kich ich ruchach. Nareszcie pa­
dała rosporradseois, widocznie

jeden był głównym aranżerem 
i zleceniodawca, drugi wykonaw 
cą 10000000 marek alokować w 
tym banku, 15000000 marek w 
tym, a 20000000 ulokować aa 
cento takie i taki*:

Łsdae sumk I... Przy takich 
sumkach, któż oprae się potę­
dze pasksrzy?!,.

— Na artyku lik  .p u b li­
cy s ty ' z .Isk ry*  pi t .Na 
oślej łące Kurjera” odpowiemy 
sa kilka dni za zwględów n a ' 
tury taktfCROej, jeżeli chodzi o 
sprawę ogóiaą i po zebraniu 
kwiatków z .oślej łęki" Iikry". 
A Ditektywowl lepie] pan daj 
■pokój, ba może wymienić 
kilka .kwiatów”, .diw cipsego 
pebllcysty*, które ma zaszczytu 
wielkiego nie przyniosą.

— K azirodztw o a  nędza 
w yjątkow a W isdiis bezpia- 
czsńitwa publicznego wykryły 
w Ztwłerciu kazirodztwo pomlę 
dsy Br. R, a ojczymem jej J. 
M. Z braku środków utrzyma- 
ais nieszczęśliwa matka pod­
rzuciła swe dziecko obok koś- 
c'ola zawiercklsgo R. areszto­
wano, a M. pociągnięty będzie 
do odpowiedzialności sądowej, 
Powyższą sprawę oddano w 
ręce p. sędziego śledczsg) IV 
rawlru w Sosnowcu.

— Łe sportu  W dniu 19 
b. o?, w niedzielę odbył się 
rewanż pomiędzy Tow. Sport. 
.Sosnowiec* a Tow. Sport. 
.Wicterja* na boisku tej ostat­
niej. Wynik zawodów okazał 
się : 1 1 0 na korzyść Towarsyst 
wa „Sosaowiec*. rezultat prze­
widywalny miai być 010 gdyż- 
gracie z .Victorji* przewyż­
szyli swych przeciwników 
zręcznością i kombinacją. Jak 
chcą niektórzy sportsmeni, wy­
nik 1 > 0 należy przypisać sędsie- 
mu p; J- K, który unieważnił 
dwa rzuty karne na nieko­
rzyść .Sosnowca*. W czasie 
gry I pod koniec tejże wśród 
widsów rozległy się okrzyki 
i  gwizd — jako .T ito"  prze­
ciwko decyzji o zwycięstwie 
.Victorji* i wyrazy symoatji 
dla pokrzywdzonego T-wa 
.Sport”, Sędzia, jak twierdzą 
niektórzy gracze, nie był obje 
ktywnym w decyzji i nie śle- 
diil baczni* za grą. Sądzimy, 
ż* zawody o m’i trzos two wy­
każą więcej kokretną wartość 
sportową oba drużyn,

— M orderstw o. W* wsi 
Cynkowi#, gro. Rodnik W , w 
ubiegłą oisdiislę wieczorem, w 
mieszkaniu gospodarza Fran­
ciszka Rychlika, podczas zaba­
wy tanecznsj między kilkcm i

Doktór

MarjaDzierźanuwska
D ąbrow a G órnicza 

róg ul Kr. Jadwigi I S ław kow skiej 
choroby k obiece

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu 3586

Lecznica 
chorób kobiecych

Dr. I. [EYSYHOim
SOSNOWIEC, ul. Małachow­

skiego] hk 11
przyjęcia ̂ chorych 10 - 12 i 5 - 7

3425

Doktór

WASYLI KEKAŁO
(B. L ekarz w enerycznego szp itala  

w Będzinie).
Choroby w eneryczne, dkórne 
i m oczoptciowe badan ie  k rw i.
Przyjmuj* esdiUmiie 13—2 pp. i 5—7 

wiaes., *próoi lwiąt. 2630

BĘDZIN, ul. KOLLATA JA 33.
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labranymi gcśćmi x wfoaek 
okolicznych wynikła oatra 
spriacxka. axcxególnie pomlą- 
day 20—latoim Wincantym Za­
kłam x Cynkowa a 30—latnim 
Jacam Górą x Bradxowic na 
tla apraw prxamytaicxycb. O 
godn 2 a| w nocy wracaląc do 
domn w atania podchtzlalonym, 
waxyacy ncxaatnlcy xabawy 
aprtacxkf >a aobą dalej wiadli 
i corax bardxiel law iłętą . Ja- 
dan x nich 30—latni Piotr Kna­
pik x Cynkowa w iiąl w obro­
ną Żaka, drogi nabrojony io ł-  
niarx, 30—latni Jań Rabaki x 
bacnn celnego nr. 4, o|ąl aią 
gorąco xa J. Górą i bądąc 
ooiaaony gniawam nderxyi 
Knapika bagnetem, zadając mo 
raoą w placyi cbok kości ra~ 
mianaal kolo aarca, Rannago 
koladay prienitśli do miaaaka- 
nia Rychlika. To po kilko m ias­
tach im ait. Rabaki, nia satrsy 
many praax nikogo, cdal a ą x 
Górą do demo, idąc w kiaran- 
ko gran cy.

Następnego dnia, gdy o tam 
dowiadiiała aią miejacowa po­
licja, udała aią do poatarookn 
straty granicznej, lec* to to ł- 
nlirza Raba ki*gc nie aaatala. 
Po prxaprowadiaeio dochodtań 
okaxalo się, t e  io ia iari taj no 
cy na kwatarą nia wrócił i 
snikl x ckolicy, prawdopodob- 
nia sbiagł aagranicą. Dalasa 
śladatwo prowadią władca woj 
akowt,

„UAerz w stół a nożyce 
się odezwą"...

Stojąc na atanowiako bax- 
partyjnam, kłady xwróci!am 

ia  najwląkaia, mojam 
xdaniam, axanaa x pośród par* 
t|l w Zagłąbin poaiada Cha­
decja, jadno x piam wyprowa­
dziło x tago artykułu wnioaak 
i t» l  komuniści ałoią chadacji 
do oałablania PPS. na rxecx 
konaolidacji a.ł narodowych.

Ciakawy wnioaak I
Mógłby jakiś waaołak prxy- 

pościć, ia 1. Chadecja poatarała 
aią o roxlam w PPS. aby tą 
partją oiłabić dla właanago in- 
taraao, ba pó|ść dalaj I głoałć, 
ia  Chadecja dąiy do nawraca­
nia komaaiatów „na <awoją wla 
rą", Aao waioaki i prxypnax- 
oxcnia m oina anoć roimaita, 
wolno kaidamo. Tylko aą wnioa 
ki i praypttaxcxenia xalaina 
od poglądów partji: te |“ czy 
innej i dlatego ta i pod |p o -  
wyiaxym tytolikiam omówienia 
tago xamioaacxam. Nia mając 
ii;w a p ó ln a g o  x działalnością 
chadecji, wiem jednak, ia  
etageś podobnego nia było. In 
na rxecx cxy roxlamy w jakiej­
kolwiek partji ławicowej cxy 
prawicowej nie mają snacxcnia 
dla innych, tago cxy innegj 
kiaronko.

Nia podcbito aią innemu 
piemo partyjnemu, ia  omawia­
jąc axanaa równym chadecji w 
ato-unku do innych partji na 
terania Zagląbia wypowiedsfa- 
łem aią jtdnocseśnie przeciw 
walce’o taki i poeądsono mnie o 
niekonsekwencją. Jakiej war 
tości jaat konaakwancja w se- 
stawianiu oho artykułów, trak­
tujących rxecsy zgoła odrąbna 
i cay nia wchodallo to w grą 
dotknlącia aamaj partji bax wy 
raintgo dla mn!a o b ic ia '— do* 
w odii konsekwencja wimianko
wa,

D deć trsaba ia  „Kurier 
Zagłębia”, bądąc organem bez- 
pait;jnym i nia bądąc jedno­
cześnie organem Demokracji 
Chrieścijańakiafj boć jedno x 
drogiego wynika, w obiektyw­
nym * przeglądzie działalności 
atronnictw polit. na taranie Za* 
głąbią moia, na równi z inny­
mi pismami, wypowiedzieć o

nich awa zdacie takie cay 
fnn*.

Za tią to ładnym podoba 
innym xaś nia — rsacs zrozu­
miała, „uderz w etól a coiyca  
tią odezwą".

Partią xaałogo|ącą na poch­
walą chwalimy, widząc jadnak 
i jaj błądy, partją szkodliwą 
niaras przez awą taktyką — 
zganić musimy, bo mamy do 
tago prawo jako organ óer- 
partyiny.

j. m s t i .

Lista ofiar
które wpłynęły bezpośrednio 
do Centralnego Komitetu Po­
mocy Górnoślązakom w Sos­
nowcu na ręce skarbnika zbie­

rane na listy.

Mk, fen.
Zebrane ne listę .V 119 priei

p. W G 8eh5nn 5385,—
Zebrane na lis t; .Vi 60 w 

Rzeazenin Szkół
Powszeohnioh 8977,—

Zebrane na listę J>6 61 w Gim.
Mcsklem w Sielon 7843,—

Zebrane na list* M 9> w 
Gim. Polsk, Macierzy 
Szkolnej 7337,—

Zebrane na list* JM 74 przez 
Wydział Ekspedycji Falista.
Urzędu Węglowego 6125,—

Na kop. Klimontów, robotnicy 
dołowi z pokładn Ikskul 
na listę JM 92 zebrali 3084,—

Zebrane przez p Hobelman
na listę JM 100 1050 —

Zebrane na listę >6 41 w 
Szkole I r .  Jadwigi 
przez p. Grossównę 1770,—

Ha kop. Klimontów, Wydziałn 
meohanicznege robotnioy 
zebrali na liatę JM 02 1710,—

Na kop. Klimentów, od 
rabotników kopalni 
Upadoaej na liett M 12 
zebrano 1516, —

Na kop. Klim. od robotaikóa 
dołowych z pokł. .Ignacy* 
na listę N  92 zebrano 1500,—

Od robotników Sortowni na
listę IM 92 zebrano 1433,—

Zebrano aa listę JM Si przez
p. Beznika 1326,—

Zebrano aa listę JM 90 przez
p, Kamińakiego 1160,—

Zebrano na listę JM 71 przez
p, Różycką 1031,—

Zebrane od urzędników kop.
Klimontów aa lista Jfe 92 760,—

Oflarowaao na listę JM 113 przez
p. Janiszewską 300.—

Zebrane na listę JM S i przez
p. Szalińską 2950,—

Zebrano na listę JM 1 przez
p. Imielową 1026,—

Zebrano na listę JM 118 przez
p. Debiecką 1163,50

Ake. lew. Elektrowni
losnewieekiej 100000,—

Zebrane i wpłacone przez
Red: „lurjera Zagłębia* 83153,—

Zebrane na kop. Gzeladi na
Piaskach 76541,—

Koło Polek z Sosnowca ofiarowało 
ozędó dochodu z zabawy 
w parka 50000,—

Inspektor ja t Szkolny w
Jędrzejowie 16000,—

Tow. Śpiewacze .Lira* w
Grodźon dochód z koncertu £6X9,— 

Zebrane od członków Zjedn.
Naród. Koła Srodzieckiego 2100,— 

Wpłacone na plebiscyt przez
p. Ungera od Magiatratn 2000,

Zebrane przez ke. Skrzypioiela 
prob. par. Marjawiokiej 
gm. Rudniki Wielkie 1274,—

p. Cukierman 1000,—
Zamiast prezentu dla pana 

Borańskiego kierownika 
szkoły JM 7 w dnin Imienin 
składają na G.-Blązaków 
uczennice i uczniowie

oddziała III B 445,—
.  II-A 1 m, niem. 399,—

VI- 320 —
IB  307,—
V- 2 8 0 -

IV B 2 6 0 ,-
1I-C 2 3 0 -

„ IV-A 180.—
III A 160.—

I A 121.—
III B 1 0 0 .-
1I-B 31.—

Aniels Markiewiczówna 300.—
p. Ohorę 100.—
p. Ankersztein przekazane

przez szanow. p. Cimoszkę 210 —

2697 Skarbnik J  Wasilewska.

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią z elektrycz­
nym oświetleniem na Pogoni 
ulicy pryncypalnej zamienię na 
2 pokoje z kuchnią w Sosnow­
cu Oferty proszę składać do 
Adm. Kurjera pod „Mieszkanie .

O F I f l R Y .

Na Cxerwony K rzy i
1145 Izyder Sspilman 300 mk.
1132 Bakoński 100 mk.

N «  k o lo n  j e  l e t n i e
1130 Fryderyk Wolff 20 mk,

Na pow stańców  G órneśląs
1131 Urząd Skarbowy w Sosnowcu 

848 mk.

1123 Urząd Skarbowy w Sosnowcu 
2120 mk.

1128 Urząd Bkarbowy w Sosno wen 
5700 mk.

1129 Tadensz Kaczorowski 500 mk,
1143 Uczniowie kl, VI Gim. Bielec­

kiego 331 mk,
1144 Strzelczyk 100 mk.
11 ą0 Pracownicy Kop, Cielądz 

Wyda. Mechaniczny .zamiast wicńoa na 
grób s. p. Romana Sztyroa 552 m

1141 Dzieci Szkoły Powszeohnej w 
Rodnika Wielkim 215 mk 50 fen.

1134 Józef Zelazny 100 mk,
1135 Magdalena Masłowska 100

mk.
1136 Marjanna Sipińska 100 mk.
1137 Marja Lenard 100 mk.
1138 Józef Szubertów 100 mk.
1139 Franciszek Wróbel 1000 mk.

P r a c o w n i c y  M a g ’s t f a t a  
m . C i e l a d z i .

1127 M. Piestrak 200 mk, J, N, 
200 mk. G. Wróblówna 150 m. H. Pasio 
100 mk, J Waldówna 100 mk, J. Sadów 
aka 100 mk, S. N. 250 mk. Razem 1100
mk.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Sosnowieckie Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu w Likwidacji podaje do wiadomości, że 
posiada różne meble i utensylja biurowe

do sprzedania
które można oglądać w biurze tegoż Towarzy­
stwa (ul. Targowa Na 2 róg Małachowskiego) od 
godz, 11-12 przed południem do dnia 30 b. m — 
prócz niedziel i świąt.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

ZAW IADOM IENIE,
8 klasowe Gimnazjum Żeńskie

W . K A R C Z E W S K I E J
w Zawierciu, ul. Kościelna Jfe 10.

podaje do wiadomości, że zapisy nowych uczennic do wszyst 
kich klas gimnazjalnych i klas przygotowawczych już się 
rozpoczęły i odbywają się codzienie od godz. 8 ej do 1-ej; 

egzamina wstępne zaczną się dn. 11 czerwca 
Kancelarja szkolna otwarta codziennie rano i popoł. 
Przyszły rok szkolny 1921/22 rozpocznie się dnia 

1 września w tym samym lokalu, który szkoła zajmuje 
obecnie. 2414

CFabryka Torebek i Skład Papieru

J. GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr 11.

Dostawa do Hut Kopalń,* Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperatyw. 
2311

PRZEGLĄD Ś W I A T O W Y "
ilustrowane czasopismo, pojawiające się w czterech językach 
polskim, francuskim, angielskim i niemieckim (w części i lu ­
stracyjnej i „Przewodniku Międzynarodowym") wraz z do- 

. datkiem „ESPERANTA FAKO"
poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy.

---------------- WYCHODZI 15 go KAŻDEGO MIESIĄCA ------------

BEZPŁATNA PREMJA .Przeglądu Światowego* SEZrtlTII PSEIJ1
Każdy prenumerator .Przeglądu Światowego* otrzyma bezpłatnie 

.ILLUSTROWANĄ ENCYKLOPEDJĘ PODRĘCZNĄ*. 
Przedpłata roczna: 1000 Mk. — półroczna: 500 Mk.

: x x x ) o o a c o c

OGŁOSZENIE
Niniejszem Rada Szkolna zawiadamia, że dzieci do 

szkół miejskich zapisywać się będzie na przyszły rok 
szkolny w dniach 23, 24 i 25 czerwca, w czasie od 
11 ej rano do 2 ej po południu, Przy zapisie należy 
przedstawić świadectwo urodzenia, świadectwo szcze­
pienia ospy, a jeżeli dziecko chodziło już do szkoły, 
to również świadectwo szkolne- Dzieci pobierające 
już naukę szkolną, zapisywać się powinny w tych 
szkołach, do których obecnie uczęszczają.

Sekretarz J. Waśniewska.3894

I : X X X X X X 3 0 C X 3

I Redakcja i A dm inistracja P /fe g lą d J  Światowego* W arszaw a, u! S ienna Nr 23
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 1888

Egzemplarzy okazowych nie wysyła się. 
% — ■ W  - . . . . . . . . . . — I I I — . . . U  -  . 1  I *

Choroby io ł ą  
klxzek, nerek , 
o b s tru k c je ,  he* 

morojdy
rtdykslnie leczą

SzKiIeirskit gorzkii zioła
» Dr. B au era  2494

aptekil  marką Kogut. Sprzedają 
i składy hurtowo

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ f iÓ R M K I ”

w Dąbrowie Górniczej.

Pomniki
gotowe

peJtea 1900
Z akład K am ieniarski 

J. Z agórskiego
SOSNOWIEC ul. Aleja.
Wjkoaywa grobowce 
figury, pomniki *
granitu marmuru i 
piaskowca oraz wsiel 

kie roboty, wehodząoe w aakres kamie­
niarski. Reperacja i sklejacie figar 
gipsowych i s innych naterjałów.

n a
_ £

Państw ow y Urząd Pośredni 
ctw a Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca słutł^g 
domową riemieślników. a tak ie  nfe 
wykwalifikowanych robotników i ro 
botnice, kandydatów do terminu, ora* 
rutynowanych biuralistów. biuralistki, 
maszynistki. tschn ikó -. Pcirednict *
bjii*»ln«._____________________ g63

M aturzystka
poszukują lekcji. Oferty składać do 
redakcji dla .Maturzystki* 2637

Po rxebna
i panienka solidna lub pani na p rzy  

chodnią do reperacji bielizny, u ku* 
i charza w Hotelu Vlktorja codzienni* 

04 9 r. do 11 wieczór 2706—2
Przyjm iem y

zaraz do biura pannę władającą jęz! 
kiem niemieckim i piszącą biegle a 
maaaynie, pożądana atenografja polsk 
1 niemiecka. Zgłoszenia szczegółów 
do_redakcjl_£od_jzaraz* 2704

Przybłąk I s ię
pies raay owczarek jest do odebrani* 
za zwrotem kosztów ul Renardowska 
Nr 47 Stanisław Kotyza 2711

D  i sprzedania
angitlska młoda wyżlica, Wiadomość 
w Kurjerze
______________ 2 7 0 9 -2

Przy błąkał aię
mały koziołek biały, j«at do odebra 
nia za zwrotem kosztów Środtla ul. 
D. 4 Andrzej Sroka, 2712

D oia 22 b m.
znaleziono rozmaite papiery na imię 
Zofjl i Wiktora Mleczko i Pauliny Mo 
rawskiej Są do odebrania w admini 
stracji Kurjera Zagłębia za zwrotem 
kosztów ogłoszenia 2713

Dom okazyjnie
do sprzedania prawie nowy, dwu pię' 
trowy. 37 ubikacji ze sklepem narożr 
nym, w dobrym punkcie, nadający *4 
na wszystko w mieście pow, pr*T 
stacji miejscowość piękna około Gni* 
zna cena przystępna Wiadomość Sos' 
nowiec ul, Chłodna Nr, 4 w ladysls* 
Sławiec 2691 -2

Maszyna
do szycia.Slngera* prawie nowa ok*' 
zyjnie do sprzedania Sosnowiec 7 ul 
Chłodna Nr 4 mieszkania 12

2190- 2 _
3 k lucze

n* kółku zginęły w poniedziałek *  
okolicy ul 3-go Mzja, łaskawy znała*' 
ca raczy zwrócić je do redakcji

2705^
Dnia 11 czerw ia

b r, zgubiono dowód na zakupiotU 
grunt w języku rosyjskim i plan n< 
imię Józsfa Slodłaka na szosie po< 
wsią Łosien, Łaskawego znalszc* 
upraszam przesłać za wynagrodź*' 
niem do gminy Łosleń powiatu B<‘
dzińskiego a707

Dnia 18 bm
zgubiono pienlądze.w paczczce podcz*1 
zawieruchy. Uczciwy znalazca zechc* 
zwrócić za nagrodą do redakcji Kuf  
jera 3673

Wydawcy: Spółka Wydaw. i.Kurj. Żagł.". Tłocznia „Spółki Wydaw. (,Kurj. Zagł.". Redaktor: Jfózef Maciejowski


